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Gdy jesienią 183.1 r. francuski minister snraw zagranicznych podał do wiadomoś­
ci parlamentu upadek powstania listopadowego, zakończył swój .komentarz słowami : Po­
rządek panuje w 'Warszawie (L’ ordre régné a Varsovie). Słowa te przeszły do historii.
Sa czysto cytowane, gdyż wyrażają, wielki problem europejski : rozdźwięk pomiędzy Za­
chodem a Polską. Słowa te aż do naszych ozasow wspominane są dla zobrazowania cyniz­
mu polityki Zachodu wobec Polski i także - może w większym jeszcze stopniu - dla zob­
razowania tragizmu Europy w sytuacji, kiedy Zachód wyrzeka się Polski.

• ".porządek panuje w Warszawie" - mówił w Paryżu francuski minister spravy zagra­
nicznych, a w tym sanym czasie kozacy generała Paszkiewicza, księcia erywanskiego, do­
bijali resztki powstańczego wojska polsk-iego, brutalnie'likwidowali bohaterskie od-^ 
działy, które pod G-rochowem, Wawrem i Iganiarni, broniąc opolski, broniły zarazem ziwW-b. 
życia, wszystkich narodów zachodnio-europejskich, zasad, v;y tworzony eh wspólnym ich wy­
siłkiem poprzez stulecia wspólnej ewolucji i wspólnego postępu. P

"Porządek'panuje w Warszawie” -'mówił francuski minister 3praw'zagranicznych 
£ ebastiani, gdy w Pplsce książę' Paskiewicz w imieniu cara 1 dla cara^3iłą obejmował 
władzę, zaprowadzał novvy system życia,, gdy ten pogromca Persów, Turkov/, Polakow i Yrę- 
grów utleniał w Warszawie* swoje rsąćly, które tępiły oświato, siały niezgodę klasową, 
utrzymywały kraj w stałym wrzeniu i napięciu, opierały się wyłącznie na bagnetach-o- 
kupacy jnych, na kozackich szarżach i nd .torturach ochrany ;' rządy, które'posługiwały 
się systemem masowych dex^ortaeji na Sybir, odbierania dzieci r»atkom, systemem bicia 
po twarzy i innych sx’oâobow poniewierania godności człowieka.

’’porządek panuje w Warszawie” - 'mówiono w Paryżu, gdy w Warszawie zamykano szko­
ły i kośoioły, gdy wmawiano- w zmaltretowanych niewolą Polakow, że car przynosi im 
szczęście i wyzwolenie/ gdy wbijano w polaków tezo, że stanowią odwieczną jedność sło­
wiańską z "macierzą rosyjską’*, żc pierwej, nim stali się rzymskimi chrześcijanami, 
przez pokolenia byli uczestnikami wschodniego, ruskiego' prawosławia, że dopiero zach­
łanność' Rzymu przemocą, wydarła ich z wszeohruskiej wspólnoty słowiański e-j.

• Gdy .to wszystko działo się'w Warszawie, w Paryżu' nie chciano mówić prawdy. Nie 
starć żyło odwagi. M^ćibnó wi*to, przecząc rzeczywistością "Porządek panuje/ w- <War s zawi e"
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\f toku wydarzeń wojny obecnej wojska rosy j skié-odbijały Niemcom ziemie Państwa 
Polskiego, à w Anglii powszechnie mówiono ; Rosja l’wyzwala” Polskę. Dra sty o znym faktem, 
ilustrującym nieporozumienie Zachodu w ‘sx^rawie Polski/ to ow pamiętny telegram gratu- 
lacyjny lotników angielskich do polskiej eskadry’ lotniczej ’’Lwów", gdy armia czerwona, 
"uwolniła" ich miasto macierzyste, w  którym z rozkazu Stalina nie ma być Poloków.Rząd 
premiera Mikołajczyka, x̂ ły nąo b e zwolnię na fali angielskiej polityki, pozostawił po 
sobie 'instrukcje, by moment usunięcia Niemców z-Warszawy i wkroczenia wojsk "sojuszni­
czych” uczcić odśpiewaniem uroczystego Te Deum - podobnie, jak to miało miejsce po oŝ - 
wobodzeniu Paryża i Brukseli. .

Ale stało się inaczej. Wojska rosyjskie wprawdzie1 ”uwolniły’’ gruzy V/arsz§wy, ale 
w polskich kościołach nikt Te Deum nie odśpiewał, Bo'Polska z jednej tragedii wes-zła 
w drugą tragedię, z okupacji jednego wroga przeszła pod okupacje drugiego wroga, Oto 
jest treść pojęcia, które na zachodzie angielskim nazywa się- "uwolnieniem Polski".Po­

djęcie, które, nie jest niczym innym, jak ■q.o*t  formułą Zachodu, stworzona dla zamaskowa­
nia tragiczniej rzeczywistości polskiej. Bo rzeczywistość Polski po "wyzwoleniu” jej_ 
przez Rosję nie tylko nie zbliża się do wolności, ale szybkimi krokami oddala się od 
wszystkiego,- co z wolnością' narodu i czło\/ieka rnd"jakikolwiek, związek.
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Według wiadomości, których obalić si*t nie da, do 1 stycznia b.r. wywieziono w 
głąb Rosji tysiące obywateli polskich : z Grodna -> 5* 00.0-, z Białegostoku - 10.00G, z 
Lwowskiego - 4.000, *

Wśród deportowany nh są ludzie ze wszystkich warstw społeczny ch - we wszystkich 
bowiem warstwach jednakowo uciskane i tępiono sa elementy'niezależne. Stopień ucisku 
i represji zależy od siły oporu wobec nowego reżimu, któremu przeciwstawiają si,ą- .

./ciąg dalszy na -str.ó) • / - - .



RYWALIZACJE Ni. SRODKOVYI.l V'SCHODZIŁ

w tym samym czasie kiedy w Kairze 
ministrowie sprav/ zagranicznych państw 
arabskich opracowywali statut Ligi A- 
rabskiej, powracający z Jałty - Roo­
sevelt i Churchill, przeprowadzili w 
Egipcie szereg rozmow z głowami państw 
Środkowego Wschodu.

Te wydarzenia zwróciły zaintere­
sowanie całego świata ku obszarom po­
łożonym między morzem Śródziemnym a* *
0ceanem Indy• jskim i przypomniały rolę, • 
jaka -odgrywają one w polityce świato­
wej»- - • -X;...  ... X .

JOL. . ‘ ' *
Nie.-jest tylko ..Gęstym przypad­

kiem lub-geograficznym zbiegiem oko­
liczności, że Roosevelt, i Churchill, 
wracając z Krymu do sw^ch 3tolio, za­
trzymali- się w Egipcie. Tèn fakt ma 
swoistą wymowę polityczną, a motywem 
dla ro zmów, ■ prowadzonych ha pokładzie 
zakotwiczonego w kanale Sueskim krążow­
nika oraz w salonach wykwintnego hote­
lu na pustynnej oazie,. 3zukac należy 
w decyzjach zapadłych w .Jałcie.

V/ ramach polityki krymskiej cała 
Europa płd,-wschodnia i całe - z wy­
jątkiem G-reoji - Bałkany należą do 
sfery wpływów \vyłącznie Rosji. Ten 
fakt ma niezwykle doniosłe konsekwe­
ncje także dla sytuacji politycznej 
Bliskiego : i Środkowego y/schodu.

- Mocarstwa anglosaskie mające roz­
ległe interesy polityczno-ekonomiczne 
na międzymorzu śródziemnomorsko - in­
dyjskim, nie mogą już liczyć ha półnoć- 
•ną linię obronną tego międzymorza, 
przebiegającą "gdzieś na Bałkanach". 
Uchwały krymskie automatycznie zniwe­
czyły tę linię, pozostawiająo na lądzie 
europejskim tylko słabą "forpoczte" ob- 
roiy Środkowego Wschodu, jakim jest 
niewielka Grecja,{ zresztą i ta forpooz- 
ta jest bardzo niepewna) .

. Anglo-sasi znaleźli się dziś, po 
konferencji krymskiej, w konieczności 
natychmiastowego wzmocnienia swych po­
zycji na Bliskim i Środkowym Wschodzie, 
Taka .jest geneza osobistych kontaktów 
Roo sevelta i Churchilla z władcami 
Wsohądu.

Roosevelt i Churchill nie prowa­
dzili jednak wspólnie rozmów z władcami 
Wschodu. Prowadzili je oddzielnie. To 
nie Jest przypadek. Pakt ten uwydatnia, 
że na -tym terenie interesy obydwu 
państw nie są zbieżne.

W istocie, Środkowy Wschód jest 
dziś.obiektem konkur ency Jry oh zainte­
resowań k mocarstw ; V.Brytanii, St. 
Zjednoczonych, Rosji i Francji. Każde z 
tych mocarstw ma interesy podobne, ko­
lidujące z interesami wszystkich in­
nych pozostałych mocarstw. Zanalizuje-

* my je po kolei.
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\y. Brytania na Środkowym Wschodzie 

ma pozycję ciągle jeszcze dominującą .Dla 
niej Srodkovy Wschód to przede wszystkim • 
droga lądowa, morska i powietrzna do "pe­
rły korony brytyjskiej" - do Indii, a da­
lej do Burny, Malajów, Australii.

Po drugie to największe źródła ropy 
•naftowej (południowa Persja, Irak) jakie 
ma w swym władaniu gospodarczym Imperium 
Brytyjskie,

‘ Po trzecie - to duży rynek zbytu, 
którego możliwości potencjalne są jesz­
cze' wielokrotnie większe, na ktairym wyro­
by angielskie*-miały dotychczas pozycję 
niemal monopolistyczną.

• Te wszystkie przyczyny składają sio' 
na to, że Srodko.wy Wschód - jest kluczo­
wym punktem tego systemu politycznego, 
które nazywa się-Imperium Brytyjskie,Sy- ’ 
stera brytyjskiej kontroli politycznej 
tych obszarów przechodził rożne fazy ewo­
lucji. Od systemu kolonii lub. prótektora-

j tów do przeważającej dziś formy "soju­
szów z niepodległymi państwami". Istota 
rzeczy mało się jednak zmieniła, bó nie­
odzownym warunkiem istnienia Imperium 
Brytyjskiego jest zachowanie kontroli nad 
Środkowym-Wschodem. . -

Historycznie najstarszą pozycję na 
Środkowym Wschodzie ma Francja. Jej wpły­
wy faktyczne ostatnio jednak .stale się 
kurczyły. Od czasu pierwszej wojny świa­
towej Syria i Liban zostały polityoznie 

• ’włączone w system francuskiego Imperium 
kolonialnego,.- Francuskie interesy na Sr. 

j Wschodzie określa się najczęściej jako 
"kulturalne". W istocie jednak jest'to 
interes par excellence polityczny - chęć 
zachowania ca tak ważr\ym w polityce świa­
towej obszarze swych wpływów politycznych, 
co skolei wzmacnia pozyoję. francuską we 

; wszystkich innych problemach światowych. 
Stany Zjednoczone są na Środkowym 

'Wschodzie nowicjuszem, Ktoś powiedział,
1 że w okresie poprzedzającym obecną wojno 
' - był to najbardziej zapadły dla Ameryka-
i now zakątek świata, którym interesowali 

się oni znacznie mniej niż np. biegunem 
północnym. Ale były wyjątki. Dwie amery­
kańskie firmy naftowe zainteresowały się 
piaskami. Arabii i niewielką wy sepką Bah­
rain - o dużym strategicznym znaczeniu - 
"Maltą Zatoki Perskiej". Oba te obszary 
okazały się jednymi z najbogatszych tere­
nów naftowych świata,

W okresie obecnej wojny znaczenie 
nafty v»zrosło ogromnie.: Stany Zjednoczo­
ne,: obawiając się wyczerpania, własnych 
źródeł, zaczoły gorąoakowo szukać nowych 
terenów naftowych-na całym świecie.Rząd 
amerykański uznał, za konieczne wziąć pod 
swój protektorat prywatne koncesje ąrae-



ry kańskich towarzystw, Inicjatywa pry­
watna Utorowała drogę inicjatywie po­
litycznej. Odtąd moty wy polity o zne' i | 
ekonomiczne zainteresowań Środkomm 
Wschodem wzajemnie się dopingują ̂Pro­
jekt "arabskiego0 naftociągu, który 
tyle 3żumu narobił jl-'zed rokiem, a 
który miał połączyć' rurociągiem o b ­
rzeże Zatoki Percki' I z wybrzeżami - 
Morza Śródziemnego ”, - zrodzony z tal­
kie j właśnie koribinac ji.' zainteresowań 
polityczno- naftowych.

Są jednak i inne kombinacje in­
ter 3sów, które powodują, ze. tyle roż­
nego rodzaju.misji.amerykańskich obje­
żdża od kilku lat: najbardziej zapadłe 
kąty Środkowego Wschodu, że tyle ksią­
żek publikuje się w.Ameryce na ten te­
mat, że tyle o tyra pisze się w prasie 
i mówi w parlamencie.

1 Problem światowych linii komuni­
kacji lotniczej wyszedł już dziś z ram 
zagadnień "komunikacy jnyoh". - jest to 
już obecnie wielki problem polityki 
światowej. Czym kanał Sueski jest dla 
światowej komunikacji morskiej, tym 
Środkowy Wschód jest dla komunikacji ' 
lotniczej i czysto jest nawet nazywany 
"Suezem powietrza”. Żadne inne mocarst­
wo nie przywiązuje takiego znaczenia 
dla powojennych projektów linii lotni­
czych jak Stary Zjednoczone. Ich poli­
tyka stara się zapewnić amerykańskim 
samolotom maksymalne; "wolność przest­
rzeni” - prawo przelatywania i lądowa­
nia na W32ystkich obszarach świata, U- 
zyskanie takich praw jest Jerzegolnie 
ważne na Srodkowym;;Wschodzie, Ple nie 
jest to łatwe : politycy i dyplomaci 
muszą utorować drogo lotnikom.

Ale i te względy’ komunikacji lot­
niczej nie wyczerpują jeszcze wszyst­
kich zainteresowań amerykańskich, Stany 
Zjednoczone szukają nowych rynków zbytu 
dla zabezpieozenia swej powojennej "pro­
sperity”, Przed wojną niewiele wyrobow 
z marką "Made in U.S.A.” docierało nad 
Nil ozy Eufrat. Ale w ciągu kilku lat. 
obecnej wojny nie było dnia, aby przez 
wszystkie drogi i bezdroża krain środ­
kowo - wschodnich nie waliły konwoje 
ciężarowy oh aut i jeepów, kolumny czoł­
gów i traktorów, a wszystkie "Madę in 
U.S.A.M W historii ludzkośoi zwvkle za 
"maszynami wojny" pojawiają si^ maszyny 
praoująoe’dla pokojowych potrzeb. Ame­
rykanie sądzą, że skoro Środkowy Wschód 
okazał się tak'ważnym rynkiem dla aby tu 
ich sprzętu wojennego, to w przyszłości 
może nim być i dla wyrobów "pokojowych".

Rosja nie jest na Środkowym Wscho­
dzie novym przybyszem. Jej ekspansja na 
Środkowym Wschodzie A Ewł&$S<5aałv  peńsfti 
■fco jeden z elementów, od lat przeszło 
stu, ciążący na polityce światowej. Jed­
nakże w chwili obecnej - poza Iranem, 
którego północną c^ęść Rosja okupuje -

Sowiety nie gr o.ją jeszcze tak czynnej 
roli na.Srodko;vym-Wschodzie, jak Anglia 
ozy Ameryka. Ale się, do tej roli przy go- ’ 
towują., Świadczą o tym poselstwa sowiec­
kie w Kąirzp, Bejrucie i Damaszku, któ­
rych personel jest liczebnie większy niż 
personę! wszystkich innych przedstawi­
cielstw dyplomaty cznych w danej stolicy . 
Świadczy co, raz to większa liczba bisku­
pów różnych wschodnich obrządków, podró­
żujących do Moskwy. . ■ , - •

W przyszłości Sowiety nie zamierza­
ją oczywiście eksportować na Środkowy 
V/3chód swych wyrobów, bo przynajmniej 
przez dziesiątki lat ich nieć nie będą, 
nawet dla potrzeb wewnętrznych. Natomiast 
Moskwa zamierza eksportować zwój paten­
towany artykuł "ideologię rewóluoyjną” i 
sadzi, że Środkowy'Wsohód może być dla 
tego artykułu "powo jenrym rynkiem zbytu”. 
Bowiem Sowiety chcą na tym arcyważnym > 
terenie polityki Światowej szachować in- 

n n a mocarstwa; -c ' r" . •• •• .
Przede wszystkim jednak chęć reali­

zacji starego rosy jskiego marzenia ; vvy j- 
ścia nr. ciepłe morza, nakazuje Sowietom 
prowadzić politykę-ekspansji politycznej 
na Środkowym Wschodzie, a kiedy ś - w spo- 
obnej chwili - przemienić ją w ekspansję 

terytorialną.
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Jak się ujadają wzajemne stosunki . 
na tym obszarze między czterema rywali- 
zującymi mocyrstwami ?

Kością niezgody bryty jsko - francu- 
skiej jest sprawa Syrii i Libanu. Wielka 
Brytania ohciałaby te kraje włączyć w 

; swój system polityczry,' tak jak włączony 
jest np. Irak lub Egipt. W tyra celu po- 

! lityka brytyjska'popierała emancypację 
obydwu krajów - która zakończyła się og­
łoszeniem ich niepodległości. Francja na- 

> ' tomiast, oczywiście, chce nadal zachować 
i mniej lub bardziej ukrytą formę zwierzch- 
j nośoi nad Syrią i Libanem. Jednakże w 

ostatnim ozasie brytyjska polityka prote- 
gowania obydwu młodych republik stała się 

-i mniej zdecydowana, Anglia potrzebuje bo­
wiem współpracy Frano-ji w Europie i dla- 

: .-tego nie może zbytnio przeciwstawiać się 
jej interesom w innych częśoiaoh świata.

;i Korzystając z tego, rolę promotora libań- 
*! sklej i syryjskiej niepodległośoi wzięły 

pa siebie Stany Zjednoczone, wydaje 3ią,
;. że to nie polepszy naprężonych stosunków, 

cl. Gaulle - Roosevelt.
Jakieby nie były kontrowersje mo­

carstw anglo - saskich ..z Frano ją, daleko 
silniej zaznacza się na sytuacji Środko­
wego Wschodu rywalizaoja brytyjsko - ame­
rykańska. Obydwa te mocarstwa rywalizują 
ze sobą o naftę, o bazy i szlaki lotni­
cza, o rynki zbytu,- o wpływy polityczne. 
t- Te rywalizacje-mooarstw kapitalis­
tycznych pragnie wykorzystać Rosja. Dąży 
ona narazie do podważeni! i osłabienia



anglosaskich wpływow poto, by z cza­
sem moc je zupełnie vy rugować. Wi­
dzimy to w Persji, gdzie Sowiety od­
mawiają rządowi perskiemu prawa u- 
dzielania koncesji naftowych komukol­
wiek z wyjątkiem Rosji.
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Byłoby Jednak bł dem sądzić, że 
rywalizacja mocarstw \.yozerpuje ws-zys- 
■ tkie elementy obecnej sytuacji polity- 
• óznej na Srodko.ym ’/schodzie* Żyją tam 
ludy, które nie chcą być przedmiotem, 
ale podmiotem polityki. Najjaskrawszym 
te^o dowodem jest właśnie Liga Arabska, 
której powstanie ogłoszono niedawno.

Dążenie Arabów do zjednoczenia 
nie jest nowe. Te dążenia doznały w ‘o- 
,kresie obecnym dodatkowych impulsów w 
postaci złożonego,w roku 1941 przez E- 
dena, oświadczenia, że "Wielka Bryta­
nia przychylnie wspomina Unię Arabską".

Realizacja wspólnej wszystkim A- 
rabom tęsknoty do zjednoczenia nastrę­
cza w praktyce poważne trudności.
Wszak istnieje przeszło pół tuzina róż­
nego rodzaju państw .arabskich. Między 
tymi państwami - a w szczególności 
między iqh władcami - istnieje wiele 
rywalizacji i sprzecznych interesów.Hi- 
storia tych sprzeczności i ich istota w 
chwili obecnej jest zagadnieniem niez­
miernie skomplikowany m. Wy starczy nad­
mienić, iż o pierwszeństwo w świeoie a- 
rabskim konkuruje obecnie Egipt, Irak 
z dynastią Haszy mitów i Ibn Saud., wład- 
oa Arabii z rodu Wahabitów, Głównym 
promotorem Federacji arabskiej był Irak, 
którego łączą najbardziej zażyje ze 
wszystkich państw arabskich stosunki z 
Wielką Brytanią. V/ ramach tej Federac­
ji miała.się znaleźć - w nyśl koncepcji 
iraok-iej - także "'kiełka Syria"., skła­
dająca .sie z TransJordanii, dzisiejszej 
Syrii, Libanu i Palestyny (lub; przynaj­
mniej jej części) . Tron tego nowego 
państwa, przypadłby jednemu z członków 
rodziny Haszymitów, a może nawet w przy­
szłości doszłoby do unii personalnej,łą­
czącej Irak z Syrią. Projektowi temu 
przeciwstawiają się inne państwa, pre­
tendujące do roli pierwszeństwa w świę­
cie arabskim. Dlatego . utwór zona "Liga 
Arabska" jest w istocie związkiem, ma- 
jąoym na oelu tylko propagowanie takich 
haseł, co do których w świecie arabskim 
istnieje całkowita jednomyślność : prze­
ciwstawiali.! e' się 3jonistycznym ideałom 
państwa żydowskiego w Palestynie, oraz 
walka o pełną niepodległość Syrii i Li­
banu.
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Chcąc vysnuć wnioski z nakreślo- 
ryoh powyżej rywalizacji politycznych 
na Środkowym Wschodzie oo do rozwoju 
wypadków na tym terenie na przyszłość,

trzeba wziąć pod uwagę, że nie sposób 
tych sprzeczności interesów mierzyć 
jedną miarą.

Dośv/iadczenie przekorywuje nas,że 
jeśli chodzi o sprzeczności interesów 
miedzy Anglią a Ameryką, to- wkońcu obie 
3trory znajdują kompromisowe wyrówna-’ 
nie - w istocie swej podobne do ugody 
kupieckiej. To samo można powiedzieć o 
Francji.

Ale nie ma przykładów trwałych 
kompromisów między interesami mocarstw 
"kapitalistycznych" a interesami pańs­
twa sowieckiego na terenach "półkolo- 
nialryoh". Przede wszystkim dlatego,że 
zarówno imperializm ̂ rosy jski jak 
i doktiyny światowej rewolucji nakazują 
bezwzględne rugowanie wpływów innych 
mocarstw. Ta rywalizacja, podobnie jak 
na innych terenach świata, wywoływać 
będzie zatem w przyszłości najostrzej­
sze konflikty na Środkowym Wschodzie.
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POLSKAjl Kto pilnie obserwuje
PERSJI^ politykę rosyjską, ten
i-G^INY musiał za,uważyć, że

trzy kraje - Polska, 
Persja i Chiny - mają 

podstawowe znaczenie w programie poli­
ty cziym Sówietow. Bez opanowania IlDOwiem 
ty oh krajów zaborczy program sowiecki, 
obejmujący Europę i Azję, nie da się 
urzeczywistnić. Wszystkie trzy te kra­
je, ze względu na ich położenie geogra­
ficzne, posyłają kluczowe znaczenie w 
planach ro sy J sk ich.

Polska, położona w centrum Europy, 
zanyka Rosji dostęp do Niemiec. Bez o- 
panowania Polski kontrola rosyjska nad 
Niemcami jest. niemożliwa, a bez tej 
kontroli plany, opanowania Europy pozo­
staną tylko vy dziedzinie marzeń. Dlate­
go właśnie Rosja jest tak bezwzględna 
i bezkompromisowa w sprawach Polski, 
Dlatego właśnie "porozumienie" polsko- 
rosyjskie możliwe jest tylko pod warun­
kiem kompletnego poddania się Rosji 
przez rząd. polski w Londynie. Kompromi­
sy są tu wykluczone tak długo, dopóki 
polityka ustępstw Wielkiej Brytanii wo­
bec Rosji i neutralne stanowisko Stanów 
Zjednoczory oh nie ulegną zasadniczej 
zmianie. Rzucenie Polski w paszczę ro­
syjskiego niedźwiedzia będzie miało za­
tem olbrzymie znaczenie dla Europy, a 
następnie dla Imperium 3rytyjskiego i 
dla Stariow Zjednoczonych, Polska bowiem 
w polity o zrym programie sowieokim zaj­
muje stanowisko kluczowe pierwszego 
rzędu. Politycy brytyjscy i amerykańscy 
widzą to,- ale liczą na to, że dalszy 
przebieg wojry może pokrzyżować plany 
rosyjskie.
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Po załatwieniu się z Polską,Ro- 
3 ja będzie miała ogiw . ile ułatwione 
zadanie opąnova:Po omieć i Europy 
pod warunkiem, ż ^wszystko będzie 
tak szło, jak dotychczas - zarówno 
pod względem militarnym‘jak i poli 
tyczrym - a mianowicie, że Alianci 
nie zmienią zasadnioczo swego stano­
wiska wobeo Rosji. Na to się jednak, 
narazie nie zanosi.

Następnym krokiem w programie 
politycznym Rosji jest opanowanie 
Chin i Persji, bez czego jej dominu­
jące stanowisko i wpływy w Azji były­
by niemożliwe. 0 ile idzie o Persję, 
to połowa tego kraju już jest w rę­
kach rosyjskich, t.j. północna. W 
Chinach Rosja ma również dobrze , już 
przy gotowany grunt. Czeka tylko na 
odpowiedni moment, kiedy przy pomocy 
komunistycznej arr.ii chińskiej i po­
dziemnej organizacji komunistycznej 
w prowincjach pod gienerałem Czank - 
Rai - Szekiem będzie mogła wywołać 
odpowiedni kryzys i zaprowadzić rzą­
dy komunistyczne, oddane Rosji zupeł­
nie. Y/iadomo przecież, że dla komu­
nistów we wszystkich krajach naczel­
ną władzą jest Moskwd. Tylko dzieci 
nie wiedzą o tym.

Po zapanowaniu - Chinami i 
Persją Imperium i i  tyr Kie będzie u- 
zależnione zupełnie co do 3wego ist­
nienia -Rosji. Indie, ta najwięk­
sza część składowa Imperium, znajdą 
się otoczone 'prze* Rosję ze wszyst­
kich stron. Objęcie kontroli nad In--, 
diami przez Rosję nie będzie wówczas 
przedstawiało większych trudności. A 
utrata tego kraju będzie poozątkiem 
rozpadnięcia się Imperium Brytyjskie­
go, do czego Rosja zmierza konsekwen­
tnie, gdyż tylko po rozbiciu Imperium 
Brytyjskiego może ugruntować swą po- 
tęgę w Europie i Azji.

Czy te plany rosyjskie urzeczy­
wistnią się, nikt nie jest w stanie 
powiedzieć, ale jedno jest pewne, a 
mianowicie*plany’ takie 3ą, na cc wska­
zują ws2ystkie dotychczasowe posunię­
cia militarne i polityczne Rosji.

Naród angielski zaczyna dostrze­
gać, że dostał się w pułapkę sowiecką 
i że stoi wobec groźnych niebezpie­
czeństw. V/ prasie brytyjskiej widać 
wielkie zdenerwowanie. Ataki na Ame­
rykę nie ustają, lecz. mnożą się.YYie- 
lka Brytania w teń 3posób choe wywrzeć 
presję na Amerykę, by jej pospieszyła 
z pomocą i wyciągnęła ją z tej pułap­
ki. Kiepski t# jednak'sposób zdoby­
wania, sympatii amerykańskiej, gdyż 
przynosi wprost J.rueo...»me skutki. Tyl­
ko wielkie obawy i zdenerwowanie mog­
ły podyktować politykom brytyjskim tę 
metodę.

■Wielka Brytania musi gruntownie 
zrewidować swą politykę, jeżeli chce 
zdobyć pomoc amerykańską i uchronić się 
od coraz wyraźniejszego widma wielkich 
klęsk,
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METROPOLITĄ -Metropolita Szeptyc-
^SĘPTYCKI- ki zmarł przed kilr -

koma miesią.cami. By­
ła to postać o wybit­

nej indywidualności : jego myśli i idee 
będą jeszcze w przyszłości miały znacze­
nie dla st^sunkó’T polsko - ukraińskich. 
Był nacjonalistą ukraińskim. J-ego działal­
ność nie zawsze była sharmonizowana z 
potrzebami Polski. Dążył on jednak dó 
pogodzenia interesów narodu polskiego 
i ukraińskiego : to była naczelna idea, 
której służył. Znamienne jest, iż ko­
niec swego życia Metropolita Szeptycki 
spędaił u polskiego arcybiskupa Twar­
dowskiego, w którego domu zmarł. Daje­
my poniżej sylwetkę zmarłego, wydrukowa­
ną w wy chodząoy m w Ameryce "Tygodniku 
Polskim".
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Zmarły, we Lwowie arcybiskup Iwo we­
ki obrządku, greckiego metropolita An-. 
drzej Szeptycki był, cokolwiek by sądzić 
o jego politycznej działalności - irdywi- 
dualnośoią na wielką miarę, postacią, 
która inteligencją, wolą, rozmachem am­
bicji i koncepcji górowała nad całym 
życiem ukraińskim naszyoh czasów.

Dzisiaj, gdy można już robić ra­
chunek wszystkich jego dokonan - wydaje 
si^, że raczej niż pionierem idei zdol­
nych w  nową rzeczywistość się przemienić, 
był metropolita Szeptycki anachronicz­
nym- echem czasówcfrwnyoh, czasów "Kró­
lewiąt" kresowych; jak oni kiedyś prze­
ciw królowi, tak Szeptycki, wnuk rodzo- 
ry Aleksandra Fredry, brat szefa szta­
bu polskiego, wychowany w polskiej kul­
turze, buntował się przeciw Polsce, 
niezdolnej dać w ścieśnionych ramaoh 
swego życia pola dla rozwinięcia się 
tej,woli niedzisiejszej, tej ambicji 
na miarę właśnie wifelkich wojewodow i 
statystów siedemnastowiecznych. - 
Szeptycki, dziś widzimy, pomimo, że po­
czytywał się za Ukraińca, był to jeden 
z ostatnich "G-ente Ruthenus, natione 
Polonus" ; wyrzekając się-polskości, nie 
mógł się -wyrzec przecież polskiej kuł** i 
tury, w której był wychowany. G-dyby 
wielkie plany federacyjne mogły się by­
ły zrealizować - Szeptyoki znalazłby 
napewno w ich ramaoh -miejsce dla siebie 
jako wódz narodu ukraińskiego a zara­
zem jeden z pierwszych i najoenniej-



3zych oh3'wateli wspólnej Rzeczy pospo­
litej, Jaką odbył ewolucję - patrząc 
na to co Niemcy i R 03 ja zrobiify z Ga­
licją, jak potraktowały naród ukraiń­
ski - nietrudno się domyślić. To, że 
starry, sparaliżowany szukał przytułku 
u polskiego i rzymskiego arcybiskupa 
Twardowskiego - i u niego umarł - 
jest symbolem przemian jego l0AUu,ale 
też napewno i przemian jego myśli. W 
tragicznym biasku wydarzeń, które 
wszyscy mieszkańcy Rzeczypospolitej 
przeżyli - bledną da,cię 3pory, dawne 
nienawiści nawet przez tyle lat dzie­
lące wnuka Fredry od narodu polskie­
go. Dzisiaj widzimy w jego życiu prze­
de wszystkim jakże zniekształcone, a- 
le przecież potężne echo cżaków, łćiedy 
Polska i Ruś miały jeden dom wspólny i 
kiedy ludzie miary Szeptyckiego mogli 
słuiyć zarówno świetnie swemu narodowi 
i wspólnej ojczyźnie.

(ciąg dalszy ze str.l) 
wszyscy prawi# Polacy, bez względu na 
przynależność do poszczególnych war3tw 
społecznych.

Pod pretekstem współpracy z Niemca­
mi aresztowani! wielu Polaków, przyczem 
dowodem oboiążającym jes£ np.. sam fakt . 
posiadania starej koperty ze znaczkiem 
niemieckim lub starej niemieckiej gazety.
Do Krakowa i łodzi przybyli prokuratorzy 
i sędziov.de, aby rozpocząć, procesy o 
zdradę. Pakt należenia do Armii Krajowej ! 
lub administracji polskiego państwa pod­
ziemnego uważany jest za dowód działal­
ności anty sowieckiej. Vf czasie. badań w 
śledztwie stosowane były metody takie, 
jak bicie drutem kolczastym i łoiłem-że­
laznym. Tortury te miałyr na celu wymu­
szenie informacji, dotyczących władz pol­
skiego państwa podziemnego i organizacji 
Armii Krajowej, armii, stanowiącej cześć . 
Polskich Sił Zbrojnych, uznarych za soju­
sznika Anglii i Ameryki %

"Jednym z wypadków najbardziej okru- 
tryoh - pisze "Time and Tide" - jest u- 
więzienie 200 oficerów i podoficerów oraz 
ponad 2.000 żołnierzy polskiej A.K, w by­
łbym niemieckim obozie koncentracyjnym w 
Majdanku i wywiezienie ich stąd do Rosji. 
Już we wrzęśniu.pod okupacją lubelską by­
ło pięć obozów koncentraoy jnych dla Po­
laków'-". 17 Białostockiem na początku lute-* 
go -b . r . N . K. 17. D . are s zt owało 6 s zefów 
sztabów okresowych, 5  inspektorów i około j 
1.000 oficerów, 2+00 podoficerów i kilku­
set żołnierzy, 17 wielu vyęadkaoh areszto­
wano także rodziny ozłonkow Armii Krajo­
wej. W obozie koncentraoy jnym w Lubarto­
wie przebywa około 6.000 oficerów i żoł­
nierzy. Nadzór nad obozem sprawuje NKWD. 
Wielu członków Armii Krajowej, chcąc uni- \ 
knąć aresztowania i def^ortacji, ukrywa 
sic w lasach "wy zwolonej" Polski.

Likwidując polskie Siły Zbrojne, 
które od początku wojny walczą jako 
sojusznik Zachodu, władze sowieckie 
tłumacza zagranicy, że*jest to koniecz­
ne dla uniknięcia niebezpieczeństwa 
wojny domowej. Z sowi ety zowany sztab Zy- 
nriarskiego uruchomił specjalne kursy, oś­
wiatowe dla członków organizującej się 
armii sowiecka - polskiej. Jednym z 
głównych tematów, wykładanych na kur­
sach, to zar2:uty stawiane rządowi R.F. 
w Londynie i przedstawianie -go Jako so­
jusznika Niemiec,

Cała prasa sowiecka w ostatnich 
kilku tygodniach - a więc po konferenc­
ji krymskiej - jest nastawiona jak naj­
bardziej nieprzejednanie i wrogo w- sto­
sunku do wszystkiego, ct> stanowi nieza­
leżny element życia polskiego. Rząd 30- 
wieoki z całą/ bezwzględnością i bezkom- . 
promisowo realizuje swój reżim przy po;- 
mocy kominternowskich agentów'Bieruta i. 
Osóbki oraz przy pomocy N.K.W.'D. 
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Taka" jest rzeczywistość polska w 
chwili, gdy za kulisami polityki mocarstw 
toczą sią rozmowy dla wprowadzenia w ży­
cie uchwał krymskich. Stalin, jak ongiś 
Paskiewióz, ale jeszcze brutalniej niż 
Paskiewićz, niszczy Polskę i czekf*tyl- 
ko na chwile/ w której mocarstwa Zacho­
du ogłoszą światu : "Porządek panuje w 
Warszawie",

Cała'gra dyplomatyczna, która i- 
dzie w tej chwili w Moskwie, zmierza do 
tego właśnie' celu. Chodzi a to, by zna­
leźć takie forny rozwiązania politycz­
nego sprawy polskiej, które by umożli­
wiły promulgację nowej'formuły "porząd­
ku" rosyjskiego w Polsce.

Ale polityka podziału Luropy na 
zachodnią - wolną i wschodnią - sowiec­
ką jest niemożliwa. "Porządek", który 
by zapanował w Polsce, musiałby z nieu­
chronną koniecznością objąć następnie 
całą jSurope. Taka jest dzisiaj struktu­
ra polityczna świata.'Nie ma i być nie 
może wolności w Paryżu i Londynie, je­
żeli jej-nie ma w Warszawie,
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"Panowie, pamiętajcie, że, Jeśli 
Polska przestanie istnieć, przekonacie 
się o tym fakcie inaczej, niż dziś to' 
sobie wyobrażacie. Guyby owe 20 milio­
nów Słowian miały' być zespolone z Ro­
sją ... niezawisłość Zachodu byłaby na­
ruszona u samej podstawy i oywilizac ja 
będzie zagrożona jak jeszcze nigdy od * 
czasów Attyli".

(Z przemówienia Montalembert 
w parlamencie francuskim,18V7r.)


